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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P  • W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze-
i I GlCJi niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowyeh dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Uyl UCiC lita ■ tam.) 1O gr, za reklamy na str. 4-1  am. w 
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski8 wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Nr. 112 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 27 września 1932 r.
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I Rok XII

tto kryzysu
Najprostsza droga do poprawy sytuacji 

gospodarczej.

Zagadnienie obniżenia cen artykułów 

skartelizowanych, śmiało rzec można, 

stało się w chwili obecnej centralnem 

zagadnieniem, skupiającem na sobie u- 

wagę wszystkich czynników społecz- 

nych i gospodarczych. W naszych wa

runkach jest to nietylko problem pod

niesienia realnych dochodów obywateli 

i wzmożenia poprzez obniżkę cen siły 

nabywczej szerokich mas społecznych, 

lecz również jeden z podstawowych wa

runków przełamania kryzysu gospodar

czego. Upragnione „dno kryzysu'* w Pol 

see nie będzie osiągnięte, jeżeli nie zo

stanie przywrócona równowaga pomię

dzy poszczególnemi elementami gospo

darstwa narodowego.

Element cen odgrywa tu rolę nie

zwykle doniosłą. Czy kto chce, czy nie 

chce, czy widzi, czy nie widzi możliwo

ści — musi nastąpić przedewszystkiem 

wyrównanie się poziomu cen artykułów 

rolniczych i przemysłowych, jako zasa

dniczy warunek przywrócenia zwich

niętej równowagi pomiędzy wsią i mia

stem, między dochodami rolnika i do

chodami mieszkańców miast. Dopóki to 

nie nastąpi, rolnik, zarabiający dziś po

łowę tego, co zarabiał przed trzema la

ty, z musu powstrzymywać się będzie 

od nabywanie wyrobów przemysłu. Je

go dzisiejszy dochód nie wystarcza bo

wiem na zakupienie tylu towarów prze

mysłowych, ile ich potrzebuje, i ile na

bywał dawniej. Zobaczymy, co otrzymy

wał rolnik za swe produkty w r. 1929, 

a więc w roku poprzedzającym bezpo

średnio obecny kryzys, a co otrzymuje 

dzisiaj. Ceny płacone producentom rol

nym wynosiły:

za 100 kg. pszenicy zł. 41,8 22,5

za 100 kg. żyta zł. 28,4 15,7

za 100 kg, jęczmienia zł. 26,9 15,4

za 100 kg. owsa zł. 26,8 15,4

za 100 kg. ziemniaków zł. 7,1 4,5

za 10 szt. jaj zł. 1,70 0,60

za 1 litr mleka zł. 0,32 0,18

za 1 kg. wieprza zł. 2,11 0,90
za 1 konia zł. 392,0 153,0

za 1 krowę zł. 427,0 132,0

Przy tak szalonym spadku cen, pła

conych rolnikom, ludność wiejska, a sta

nowi ona 72% ogółu ludności Rzeczy

pospolitej, nie może być dobrym klien

tem przemysłu, Z konieczności musi o- 

na chodzić w dziurawych butach i wy

tartych ubraniach, musi uprawiać gle
bę staremi, zuźytemi już i wysłużonemi 

narzędziami, domy budować z drzewa, 

a nie z cegły, dachy kryć słomą itd. 

wskutek drożyzny artykułów przemy
słowych nie jest ona w stanie za sprze

dane zboże, jaja, mleko, masło, czy pro

dukty hodowlane, kupić potrzebnych jej 

towarów, wytwarzanych przez prze
mysł.

O cenie tych ostatnich decyduje 

przedewszystkiem koszt surowca. Od 

ceny żelaza zależy koszt pługa. Od ce

ny cegły i cementu — koszt domu. Te 

surowce i t. zw. półfabrykaty przemy

słowe są u nas dyktowane zwykle przez 

kartele, które utrzymują je na wysokim

Zjazd dyrektorów P. K. P.

W gmachu Ministerstwa Komunikacji w Warszawie rozpoczęły się obrady zjazdu dyrektorów 
Kolei Państwowych. Na ilustracji naszej widzimy członków zjazdu wraz z ministrem Komuni

kacji inż. Butkiewiczem i wiceministrem inż G  pilotem.

„Polska1' grupa Reichswehry 

okrążyła Berlin
Onegdaj zakończyły się wielkie 

manewry Reichswehry, które nie by
ły tylko egzaminem sprawności armji 
niemieckiej, lecz także posiadały zna 
mienne intencje polityczne. Założe
niem taktycznym manewrów było na 
tarcie od strony wschodniej armji, za
opatrzonej we współczesną, udosko
naloną broń i sprzęt techniczny. Na
tomiast armja, broniąca się przed na
tarciem, posiadała tylko broń i sprzęt 
według przepisów Traktatu Wersal
skiego.

Innemi słowy manewry miały za 
cel przedstawić teoretyczne starcie 
zbrojne między armją polską i nie
miecką, przyczem sztab niemiecki 
świadomie przedstawił domniemaną 
armję polską, jako nacierającą, zaś 
armję niemiecką, jako broniącą si 
przed natarciem. Po skończonych 
manewrach odbyła się odprawa, pod
czas której stwierdzono, na zasadzie 
orzeczeń rozjemców, iż zwycięstwo 
przypadlo armji nacierającej, która 
teoretycznie mogła zająć Berlin. Ten 

poziomie. Dane Głównego Urzędu Sta- 

tysaycznego wykazują, że ogólny po

ziom cen skartelizowanych surowców i 

półfabrykatów przemysłowych jest obec 

nie o 3,2% wyższy, aniżeli w roku 1928. 

W tym samym czasie ceny surowców i 

półfabrykatów nieskartelizowanych spa

wynik manewrów inspirowana prasa 
przedstawia jako dowód, iż armja 
niemiecka jest upośledzona, że istnie
je dysproporcja między Polską a 
Niemcami i że wobec tego żądania 
Niemiec w sprawie zwiększenia zbro
jeń są jakoby usprawiedliwione.

Organizacja manewrów jesien
nych Reichswehry pod kątem widze
nia polityki niemieckiej w sprawie 
zbrojeń oraz udział w tych manew
rach Hindenburga i attache wojskor 
wych, z wyjątkiem oficerów polskich 
i francuskich, nadaje tegorocznym 
ćwiczeniom armji niemieckiej szcze
gólnie charakterystyczne znaczenie.

Hindenburg, ubrany w mundur 
wojskowy interesował się żywo prze
biegiem manewrów, otrzymując raz 
poraź raporty od generała von Schlei- 
chera, który konno ze swymi adju- 
tantami towarzyszył samochodowi 
prezydenta. Po zakończonych ma
newrach Hindenburg wyraził swe u- 
znanie i podziękowanie dla sprawno
ści armji niemieckiej.

dły o 49,2%, ceny zaś artykułów rol

nych o 50,1%.

Porównajmy, dla przykładu, niektóre 

ceny hurtowne podstawowych skarteli

zowanych artykułów przemysłowych w 

sierpniu 1929 i w sierpniu br. Ceny po

szczególnych towarów wynosiły: 

węgiel góm. gruby 1 tonna w sierpniu 

1929 38, 50, w sierpniu 1932 36.86, żela

zo sztabowe 1 tonna 350.00 w sierpniu 

1929, a w sierpniu 1932 315,00, blacha 

żelazna 5 mm. 1 tonna w sierpniu 1929 

432.50, w sierpniu 1932 390.00, nafta 

rafinowana 100 kg. w sierpniu 1929 48.58 

w sierpniu 1932 69.26, cement 100 kg. 

w sierpniu 1929 7,70, w sierpniu 1932 

7,70, madapolam 1 mtr. w sierpniu 1929 

1.89 w sierpniu 1932 1,70,

Jeśli te cyfry porównamy z przyto

czoną powyżej tabelką, ilustrującą spa

dek cen produktów rolniczych, zrozu

miemy, jak poważnie naruszona została 

równowaga cen przemysłowych i rolni

czych. Jasnem staje się, dlaczego roś

nie w społeczeństwie powszechna nie

chęć do karteli, jako głównych spraw

ców tego szkodliwego dla kraju stanu 

rzeczy.

Ze strony państwa w okresie ubieg

łych trzech lat podjęte zostały ogromne 

wysiłki w kierunku przeciwdziałania 

spadkowi cen artykułów rolniczych. Ak

cja ta, kosztująca państwo sporo pie

niędzy, nie może wydać jednak pełnych 

rezultatów wobec szkodliwego oddzia

ływania na nasze ceny wewnętrzne sy

tuacji na międzynarodowych rynkach 

zbożowych, niemożności ograniczenia 

produkcji płodów rolnych, jako mniej 

zależnej od woli ludzkiej, trudnościom, 

stawianym przez państwa zagraniczne 

naszemu eksportowi, wskutek czego 

nadmiar produktów rolnych pozostaje w 

kraju i działa zniżkowe na ceny) itp. zna 

nym przyczynom. W tych warunkach 

powrót do równowagi gospodarczej nie 

może odbyć się w innej drodze, jak tyl

ko przez wydatną zniżkę cen surowców 

półfabrykatów i towarów przemysło

wych.

Przemysł skartelizowany jeszcze się 

broni. Woli produkować mniej i sprze

dawać drogo. Zorganizowany nacisk 

konsumentów i państwa musi jednak 

przełamać ostatnie reduty tej obrony. 

Nacisk ten organizuje się. Hasło obni

żenia cen kartelowych podjęły ostatnio 

związki rolników oraz zrzeszenia pra

cownicze i robotnicze. Tworzy się so

lidarny front całego społeczeństwa, front 

który przełamać winien zapory wyso

kich cen przemysłowych, utrudniające 

wejście na bitą drogę poprawy gospo

darczej. Niech nas nie przerażają napły

wające z zagranicy wiadomości, że ceny 

notowane na giełdach, idą w górę. Nie 

dotyczy to towarów przemysłowych. Te 

ostatnie pójść w górę nie mogą. Obniże- 

lie ich, wobec sytuacji panującej w rol

nictwie, nietylko w Polsce, gdzie sprawa 

ta jest szczególnie pilną, ale na całym 

świecie na długo jeszcze będzie jednym 

z głównych postulatów polityki gospo

darczej.
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K to b ęd zie n astęp cą?
G D A Ń S K . (P at). C ała  p rasa w  d e-lecz raczej p ań stw a o b ard ziej ogra-SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

p eszach z G en ew y  d on osi o w ysu nię- * v - k  
ciu  n a czo ło  p orząd k u d zien n ego roz
p oczętej d ziś sesji R ad y L ig i sp raw y  
m in acji n ow ego W ysok iego K om i
sarza L ig i N arod ów  w  G d ań sk u . D o 
tąd w d ep eszach w ym ien ion o ty lk o  
d w a n azw isk a : d u ń czyk a R ostin ga i 
ob ecnego  szefa  sek retarja tu  W ysok ie 
go K om isarja tu L ig i N arod ów  p . Ju - 
stin ian ego . P ozatem  p rasa w  tej sa 
m ej sp raw ie cytu je g łosy z W arsza 
w y o życzen iu ze stron y P olsk i, ab y  
stan ow isk o W ysok iego K om isarza L i
g i N arodów  b yło ob sadzon e n ie p rzez  
p rzed staw icie la w ielk iego  m ocarstw a , Oś

M arok ań czycy w ita ją p olsk ich m aryn arzy
C A S A B L A N C A . (P at). 8-d n iow y  

p ob yt O . W . P . „Isk ry 44 w  C asab lan 
ca zazn aczy ł się ca łym szereg iem  
p rzyjęć i u roczystościam i. O ficero 
w ie i p od ch orążow ie m aryn ark i p ol
sk iej p od ejm ow an i b yli b ard zo ser
d eczn ie . P rasa m iejscow a p od aw ała  
n a n aczeln ych m iejcach  ob szern e ar 
tyk u ły o flocie p olsk iej, o d ostęp ie

P om orze ap rov izn je P aryż
T O R U Ń . (P at). W  u b . sob otę  p rzy 

b yła d o T orun ia  d elegacja  rad y  m iej
sk iej m iasta P aryża w  sk ład zie 3 o- 
sób : b . p rzes rad y  m iejsk iej, ob ecn ie  
p rezes h al targow ych P aryża M au ri
ce  Q u entin  oraz p p . B ru n essau  i Ih eu - 
ry . C elem  p rzyjazd u d elegacji jest 
jak d on osiliśm y, zb ad an ie m ożliw o 

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  O  U S T A L E N IU  C E N  S P IR Y T U S U  I W Y R O B Ó W  

P . M . S .

W ódka stan iała
W A R S Z A W A . (Pat). W  D zienniku 

U staw - N r. 79 z dnia 24 bm . ogłoszone 
zostało rozporządzenie m inistra skar
bu z dnia 23 w rześnia br. o ustalen iu 
kosztów w łasnych, opłaty m onopolo
w ej oraz cen sprzedażnych sp iry tusu 
na cele konsum cyjne i w yrobów 
Państw . M onopolu Spiry tusow ego.

N a m ocy pow yższego rozporządze
nia cena kosztów w łasnych sp iry tu
su oczyszczonego na cele konsum cyj
ne ustalona została w  w ysokości 1,90 
zł za litr  sp iry tusu 100% .

O plata m onopolu łączn ie z udzia
łem zw iązków kom unalnych i sam o

n ieżon ych  w p ływ ach  w  p olityce  św ia 
tow ej. W szystk ie p ism a d ają  rów n ież  
szczegó łow e sp raw ozdan ie z p rzem ó
w ien ia d e V alery , p ośw ięcon ego  zm ar  
łem u h r. G ravin ie , w zm ian k u jąc jed 
n ocześn ie , że  p rzy  tym  p u n k cie  d zien 
n ym  d o sto łu ob rad  R ad y  L ig i zap ro 
szon y zosta ł p rzed staw iciel sen atu  
gd ań sk iego  F erb er. P rasa w yraża n a 
d zieję , że sp raw y  p olsk o-gd ańsk ie b ę 
d ą m ogły w ejść n a p orząd ek  d zien ny  
ob rad  gen ew skich  w  d ru g im  tygod n iu  
p aździern ik a .

P olsk i d o  m orza , o P om orzu p olsk iem  
oraz o am eryk ań sk iem  tem p ie rozw o 
ju G d yni.

D ow ód ca „Isk ry 44, k om . d e W ald en  
od zn aczon y zosta ł w  czasie p ob ytu  w  
M arok ko k om an d orję ord eru su łtań -  
sk iego .

— o —

śc i d ostaw y ap row izacji d la m iasta  
P aryża , g łów n ie zaś m ożliw ości ek s
p ortu  b ek on u . W czoraj i w  d n iu  d zi
siejszym d elegacja b aw iła w  G ru 
d ziąd zu , ju tro d elegacja od b ęd zie  
szereg k on feren cyj w M agistracie i 
zw iedzi u rząd zen ia rzeźn i m iejsk iej, 
p oczem  u d a się d o P ozn an ia .

rządu w ojew ódzk iego od 1 litra sp i
ry tusu 100% konsum cyjnego, w yro
bionego w kraju , ustalona została w  
w ysokości zł 6,— , a dodatek do te j o- 
płaty w  w ysokości 1,10 zł.

C enę sprzedażną łączn ie z opłatą m o
nopolow ą za 1 litr  oczyszczonego sp i
ry tusu 100% w ydaneg 'o do naczyń od
biorcy w sk ładzie, w -yznaczonym 
przez P. M . S., rozporządzenie ustala 
na 9 zł, a dopłatę m onopolow ą w  obro
cie z zagran icą na 7,10 zł.

Za sp iry tus podw ójn ie oczyszczo
ny dolicza się 0,20 zł, a za luksusow y 
0,35 zł od 1 litra sp iry tusu 100% .

D etaliczna cena sprzedażna w y 
robów m onopolow ych łączn ie z butel
ką została ustalona, jak następuje:

a) W ódki czvste zw yk ła, m ocy 
35% —  1 litr  4,00 zł, 0,5 litr  2,05 zł, 0,25 
litr  1,05 zł, 0,10 litr  0,45 zł; czysta 40% 
1 litr  4,55 zł, 0,5 litr  2,35 zł, 0,25 litr  —  
1,20 zł, 0,10 litr  0,50 zł; czysta 45% : 
1 litr  5,10 zł, 0,5 litr  2,60 zł, 0.25 litr  
1,35 zł; 0,10 litr  0,55 zł; w yborow a 
40% : 1 litr  5,30 zł, 0,75 litra — , 0,5 li 
tra 2,70 zł, 0,25 litra 1,40 zł; w yboro
w a 45% : 1 litr  6,—  zł, 0,75 litra  4,50 zł, 
0,5 litra  3,05 zł, 0,25 litra 1,55 zł; luksu
sow a 45% : 1 litr  7,50 zł, 0,75 litra 5,65 
zł, 0,5 litra 3,80 zł.

b) Spiry tus na cele dom ow o-lecz- 
nicze: 90% 1 litr  10,20 zł, 0,5 litra  5,15 
zł, 0,25 litra — , 0,10 litra 1,10 zł; w y 
borow a 95% : 1 litr  10.80 zł, 0,5 litra  
5,45 zł, 0,25 litra 2,75 zł, 0,10 litra 1,15 
zł.

Pow ryżej w ym ienione w yroby m o
nopolow e, znajdujące się w m iej

W A R SZTATY  LO TN ICZE N A  O K ĘC IU .

— :O :-
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N a naszej fo tografji w idzim y w arsztaty sekcji lo tn iczej studentów Politechn ik i W arszaw sk iej 
na O kęciu pod W arszaw ą, w ykonane kosztem 300.000 zl. przez LO PP. W w arsztatach tych 
zbudow any został sam olot tu rystyczny R W D -6, na którym por. Żw irko w raz z inż. W igurą 

zw ycięży li na m iędzynarodow ych zaw odach sam olotów tu rystycznych.

S T R A S Z L IW A K A T A S T R O F A  

W  C Z A S IE  P R Ó B  W Y N A L A Z K U  

S K A C Z Ą C E G O  A U T A .

B U D A P E S Z T . D ziś ran o n a p ery- 
ferjach m iasta na dow nym placu ćw i- 
czeń w ojsk ow ych , d w óch in żyn ierów  
d ok on yw ało p rób , czyn ion ych  ju ż od  
k ilk u d n i, z sam och odem , zaop atrzo 
n ym  w  śm ig i, u m ożliw ia jące p od n o 
szen ie się w górę p rzy p rzeszk od ach  
p ew n ej w ysok ości. W  czasie p rób  n a 
stąp ił w yb u ch , k tóry sp ow od ow ał 
śm ierć ob u in żyn ierów . 

scach detalicznej sprzedaży, m ogą 
być w T ciągu trzech dni od daty w ej
ścia w  życie nin iejszego rozporządze
nia sprzedaw ane po cenach, ustalo
nych rozporządzeniem m inistra Skar
bu z dn. 27 kw ietn ia br. (tj. po ce
nach obecnie obow iązu jących) oraz 
w ym ienione w  ciągu 10-ciu dni od te j 
daty w  hurtow niach P. M . S. na od
pow iadającą ich rów now artości ilości 
w yrobów " z oznaczoną zn iżoną ceną, 
w zgl. ze skasow anem oznaczeniem ce
ny. Po upływ de pow yższego term inu 
nierozsprzedane, w zgl. niezam ien ione 
w yroby pow inny być sprzedaw ane po 
cenach, ustalonych nin iejszem rozpo
rządzeniem .

Pozatem om aw iane rozporządze
nie zaw iera przepisy , dotyczące przy
znaw ania bonifikaty .

R ozporządzenie w chodzi w  życie z 
dniem 26 w rześnia br.

N A R O D O W A  P IE L G R Z Y M K A  D O

Z IE M I Ś W IĘ T E J I E G IP T U .

W końcu m ieś, styczn ia 1935 r. 
w yjeżdża z Polsk i pod protektoratem 
J. E. K s. B iskupa K ubiny narodow a 
pielgrzym ka do Z iem i Św iętej i Egip
tu . Strona techn iczna pielgrzym ki zo
stała pow ierzona Polsk iem u B iuru 
Podróży „F rankopof4 w W arszaw ie. 
Pielgrzym ka oprócz Z iem i Św iętej i  
Egiptu zw iedzi K onstantynopol, A te
ny, A leksandrję, K air i B eyrouth.

— o —

W  D R O D Z E H R W T Ż T H Y .
42) — o—  (C iąg dalszy).

N a jak długo jeszcze, w ystarczy łoby im  to w zajem
ne dopełnian ie się, trudno odgadnąć...

Przerw ał rozm ow y i zw ierzen ia dalsze w ypadek, 
który na czas pew ien nadał inny k ierunek m yślom K azi, 
kobiecie z natury sw ej pełnej fantazy i, a m im o sw ych 
stron dodatn ich, posiadającej nieokreślony charakter.

R az, przy poobiedniej gaw ędzie, siedziała K azia 
obok Lola, który je j rozpow iadał sw oje plany na przy
szłość.

Zw ierzen ia te przerw ała im  jakaś dziw na m uzyka.
M uzyka ta pociągnęła ich oboje do okna...
K azia w ychy liła się z niego.
N a podw órzu stał grajek.

- - Lolo , idź, zaw ołaj tego biedaka, —  rzek ła do bra
ta, który też pospieszy ł zadosyć uczyn ić je j żądaniu .

Za chw ilę ukazał się on w e drzw iach w raz z Lolem .
K azia osłup iała, w grajku bow iem poznała O lesia 

Leszcza.
O d śm ierci K onrada zn ik ł z horyzontu dla naszych 

znajom ych.
O arem nem i by ły poszuk iw ania C hrycza i Józefa dla 

znalezien ia jego m ieszkania, darem nem i czatow ania na 
podw órzach, gdy się dow iedzieli, iż na tego rodzaju za
robek puścił się ich tow arzysz.

Zaw ołany przez Lola nie spodziew ał się zastać zna
jom ych tw arzy w  m ieszkaniu , do którego w chodził.

G dy jednak znalazł się w pokoju , gdy spojrzał na 
K azię i ta zdum ionym zaw ołała głosem ;

—  To pan! panie A leksandrze!
N ie w iedział, co z sobą począć i chciał uciekać.
Przy drzw iach jednak stał Lolo .
O puścił w ięc ręce i w zrok ku ziem i.

—  Tak, tak , pani, to ja, żebrak iem .
—  A leż, na B oga; jakże to być m oże ty le ta lentu 

zm arnow ać tak , jak to pan czyn isz; to zbrodnia.
—  N ie m oja! pracow ać chciałem , społeczeństw o od

m ów iło m i pracy, m usi za to dać ja łm użnę. I w idzisz 
pani, daje m i ją naw et z chęcią, w szakże z niej ży ję! 
Jeden z daw nych m oich przy jació ł m ów ił m i: od życia 
trzeba brać to , co daje, nie w ym agać za w iele, ja też 
zbyt w ym agającym nie jestem .

—  A leż tak dalej być nie m oże, ja nie chcę, żeby 
tak by ło . Pan m ożesz inaczej, pan stw orzony jesteś do 
tego, aby błyszczeć w śród innych, nie ginąć m am ie 

w śród śm ieci.
—  Tak, siostra m a słuszność, pan nie m ożesz iść 

dalej tą drogą, pan pójdziesz inną, ona chce tego, ja 

także.
Leszcz m ilczał, Lolo ciągnął dalej:
—  Pójdziesz pan ze m ną a uczyn isz to nie dla sio

stry, nie dla m nie, ale dla pam ięci tego, któryby się bar
dzo zm artw ił, gdyby pana w tym stan ie ujrzał. U czy
nisz to pan dla K onrada.

Leszcz podniósł sw e załzaw ione oczy i szepnął:
—  Tak, on, gdyby ży ł, upaść by m i nie pozw olił.
—  Ja chcę w stąp ić w jego ślady —  zaw ołał z za

pałem Lolo —  i czy pan chcesz, czy nie chcesz, słuchać 

m nie m usisz.

To m ów iąc, w ziął pod rękę Leszcza i do sw ego m ie
szkania zaprow adził.

Z tam tąd już w ieczorem przyprow adził go do salonu 
K azi, zm ien ionym do niepoznania.

Przebrał go i przystro ił, a że Leszcz by ł zaw sze ła
dnym ch łopcem , w tern now em przebran iu piękność ta 
w ydatn ie się ujaw niła.

N ow e otoczenie kosztow ało go trochę, w krótce do 
niego jednak przyw yknął i stał się codziennym gościem 
salonu K azi.

G dy się to dzieje, w 7 w arsztacie Józefa panuje życie 
i w esołość.

O d chw ili, w której do dom u sw ego w prow adził 
Zuzię, dziw nie m u się szczęścić poczęło .

Zuzia z dniem każdym poznaw ała w artość tego czło
w ieka, z dniem każdym rosło je j przyw iązanie ku niem u, 
az dnia jednego, gdy zm ęczony pracą przyszedł do do
m u, podeszła ku niem u, schw yciła spracow aną dłoń i  
sk ładając na niej gorący, serdeczny pocałunek, za
w ołała:

—  Józefie, tyś tak i dobry , ja cieb ie dzisiaj bardzo 
kocham .

Słow a te, dla Józefa by ły praw dziw em szczęściem ; 
od dnia tego rozpoczął on inne życie; w szystko uśm ie
chać się do niego zdaw ało.

Zuzanna otaczała go taką trosk liw ością, taką m iło 
ścią, tak im szacunk iem , jakby pragnęła postępow aniem 
sw ojem zm yć plam ę ciążącą na niej, której doniosłość 
rozum iała.

I lekroć razy- jednak chciała ona rozpocząć o tem 
rozm ow ę, Józef przeryw ał je j, udaw ał zagniew anego i 
zn ikał z dom u.

C hm urn ie jednak w yglądało oblicze jego, gdy na 
św iat przyszło m aleńk ie bobo, którem u na chrzcie rów 
nież im ię Zuzanny dano.

N ocy k ilkanaście nie spał, tru ł się i m artw ił, w obec 
żony jednak udaw ał w esołego i baw ił się z dzieck iem , 
które w akcie urzędow ym za dziecię w łasne przyznał.

Z czasem robak, który go gryzł, stęp iał; dziecko 
poczęło szczebio tać, przym ilać się do niego, a by ło ta
k ie rozkoszne, iż Józef pokochał je, jak sw oje w łasne, 
staran iem i pieczo łow itością otoczy ł.

B ył to now y dow ód dla Zuzanny, jak ją kochał i 

now y pow ód, aby m u w zajem nością odpłaciła.
D o te j rodziny, do te j praw dziw ej bardzo poczciw e! 

czeladk i, przy lgnął poczciw y L itw in .
(C iąg dalszy nastąp i).
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Gwiazda Hitlera zaczyna bledniećTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

LIPSK. Od czasu znanych wystą
pień publicznych Papenfe i ogłoszenia 
ostatniego dekretu gospodarczego, 
gwńazda Hitlera zaczyna powoli bled
nąc. Usuwają się z jego szeregów, 
przynajmniej w Saksonji,. najlepsze 
siły, różne wpływowe osobistości i ca 
le szeregi zwolenników. W  Niemczech 
środkowych np. wszystkie Izby Prze
mysłowo-Handlowe i cały szereg po
ważniejszych przemysłowców, Ltś

Znów płoną palace biskupów w Hiszpanii

rycli nazwiska dla celów reklamo
wych znajdowały się często na ła
mach prasy narodowych socjalistów, 
wypowiedział się obecnie zdecydo
wanie za programem rządu v. Pape- 
na, osłabiając tein samem zwłaszcza 
podstawy finansowe partji hitlerow
skiej, która — jak poda je prasa —  
mając blisko 40 mil  jonów marek de
ficytu, wałczy z dużemi trudnościami 

któ-finansowemi.

Komaaikat w sprawie wprowadzenia 

biletów autobusowych

PARYŻ. Tłum komunistyczny pod
palił pałac biskupi w  Cordobie. Ogień 
zdołano zawczasu stłumić. Na ulicach

Gud ś®. Januarego
W  dniu 19 bm., jako w uroczystość 

św. Januarego, powtórzył się w Nea
polu cud ożywienia krw i tego święte
go męczennika. Obecny cud nastąpił 
z niezwykłą szybkością, powitany z 
wielkiem wzruszeniem przez 20-ty- 
sięczną rzeszę wiernych z kardyna-

Sewilli doszło wczoraj do krwawego 
starcia między komunistami a syn- 
dykalistami. Są ranni.

łem arcybiskupem Neapolu i przed
stawicielami władz świeckich na cze
le. Na wieść o cudzie artyłerja ma
rynarki królewskiej oddała 21 strza

łów.

— o—

W kilku wierszach
TALLIN. (Pat). Kontrtorpedowiec „W icher" 

znajduje się obecnie na wodach terytorialnych 

Estonji, odbywając ćwiczenia jesienne.

GENEW A. (Pat). Przewodniczący konferen

cji rozbrojeniowej Henderson odbył dziś dłuż

szą rozmowę z niemieckim ministrem spraw za

granicznych von Neurathem. Koła niemieckie 

oświadczają, że wczorajsza rozmowa ministra 

Simona z von Neurathem nie przyczyniła się do 

zbliżenia pomiędzy tezami niemiecką i angielską 

w sprawie równouprawnienia Niemiec w dzie

dzinie zbrojeń.

LONDYN. (Pat). Holownik włoski „Artiglio'  

który pracował przy wydobywaniu złota z zato

pionego u brzegów francuskich statku „Egipt", 

odpłynął dziś z portu Plymouth, aby dokończyć 

prac nad wydobyciem złota. Jak dotąd „Arti 

glio" wydobył z dna morskiego złota ogólnej 

wartości 700.000 funtów. Na dnie morza pozo

stało jeszcze około 300.000 funtów.

PRAGA. (Pat). Narodowy Bank Czeskosło- 

wacki obniżył począwszy od 26 września ofi

cjalną stopę dyskontową z 5 procent na 4 i pół.

POONA. (Pat). Po naradzie z przedstawicie

lam i obradujących wyższych kast i parjasów —  

Gandhi poczuł się znacznie lepiej i resztę wie

czoru do późnej godziny spędził na rozmowach 

z przyjaciółami.
Panuje nastrój optymistyczny. Przewidują, 

że jutro dojdzie do porozumienia.

BERLIN. (Pat). Dnia 22 września br. Bank 

Rzeszy obniżył stopę dyskontową z 5 na 4%. 

Odciążenie gospodarstwa przez zniżkę dyskon

tową szacowana jest na 150— 250 miljonów mk.

NOW Y JORK. (Pat). W edług oficjalnego o- 

świadczenia ministra skarbu, deficyt budżetowy 

w Stanach Zjednoczonych zwiększył się o 36 

miljonów dolarów w okresie od 1 lipca do 16 

września br. i wynosił w ciągu całego roku bie

żącego dotychczas 427 milj. dolarów.

* * *

O D L O T  B A L O N Ó W .

B E R N . (P at). O d lot b alon ów  z B a 
zy lei n astąp ił n ie w  sob otę, lecz  w czo 
raj w  n ied zielę p op oł. P ierw szy w y 
startow ał b alon  „D eu tschlan d 611, d ru gi 
b alon  fran cu ski „A ven ture“ , trzeci —  
„P olon ia 44.

celu jedynie wykorzystanie łatwo
wierności zainteresowanych osób w  
drodze pobrania od nich zaliczek na 
rzekome koszty.

W obec powyższego ostrzega się 
zainteresowanych, by w wypadkach 
gdy tego rodzaju pośrednicy instytu- 
cyj zagranicznych się pojawiają, za
chowywali daleko idącą ostrożność, w  
przeciwnym bowiem razie stać się 
mogą łatwo ofiarami oszukańczych 

manipulacyj ludzi niesumiennych.

Ostneżenle
W  ostatnich czasach mnożą się wy 

padki ogłoszeń osób oferujących po
średnictwo przy uzyskaniu pożyczek 
od firm  zagranicznych.

Ponieważ zachodzą przytem stw ier
dzone przez M inisterstwo Skarbu wy
padki powoływania się w podobnych 
ogłoszeniach na nieistniejące firmy,  
więc przyjąć należy, że mają one na

Urząd W ojewódzki Pomorski' podaje 
idlo publicznej wiadoimości, źe z diniem 
15 listopada roku uibiegłiego wprowadzo
no na linj  ach autobusowych urzędowe 
bilety autobusowe, przepisane przez 
b. M inisterstwo iRolbót Puiblicznych w  
instrukcji z idnia 7 listopada 1931 r. '(Mo
nitor Polski Nr. 283 poz. 375).

C h arak terystyk a u rzęd ow ych b iletów  

au tob u sow ych :

Bilety, jakich uży wać mają przedsię
biorstwa, uiszczające opłatę od irzeczy- 
wiścłe sprzedanych (biletów, sporządza 
Rolska W ytwórnia Papierów W artoś
ciowych w W arszawie.

Bloczki i  bilety autobusowe są ozna
czone ser ją i  numerowane, ponadto- wy
mieniona jest cena biletu, opłata na 
Państwowy Fundusz Drogowy i ogólna 
należność. Każdy bloczek zawiera 25 
albo 50 sztuk biletov/, lopiewających na 
pewną oznaczoną kwotę.

Bilety posiadają na przedniej stronie 
nadruk barwnego tła i cieniowany znak 
wody w form ie powtarzającego się o- 
brazu godła państwowego. Numery bi
letów i ceny są czerwonego koloru, po
zostały tekst koloru czarnego.

Na odwrotnej stronie każdego bile
tu powinien być umieszczony przez 
przedsiębiorcę stempel przedsiębiorstwa 
z oznaczeniem nazwy i dokładnego a- 
dresu.

Przy sprzedaży pasażerowi biletu wi  
nien przedsiębiorca bilet skasować 
przez przedziunkowainie na nim, miesią
ca i kursu jazdy. Na każdym sprzeda
nym bilecie powinny być oznaczone 
stacje, na które bilet został wydany. 
Należność pobrana za bilet musi odpo
wiadać wartości wyrażonej na bilecie,

Kursy określone na bilecie cyframi 
nieparzystemi oznaczają jazdę tam ((kie
runek 'wyjazdowy), parzystemi zaś jazdę 
z powrotem ((kierunek powrotny).

Bilet wydany bez oznaczenia stacyj 
i bez przedziurkowania dnia, miesiąca 
i kursu jazdy jest nieważny.

Najmniejsza opłata na Państwowy 
Fundusz Drogowy na jaką będzie opie
wać bilet, wynosić będzie 5 groszy. 

K on tro la u rzęd ow ych  b iletów  i k aran ie 

p rzek roczeń .

Ulżycie tych biletów będzie przez or
gana do tego powołane często kontrolo
wane i w  razie stw ierdzenia, że pasażer, 
znajduje się bez biletu, względnie za bi
letem powtórnie użytym lub niewłaści
wie skasowanym, oraz w razie zwraca
nia przedsiębiorcy autobusowemu wzglę- 
dlnie jego personelowi przez pasażera 
biletów, już raz użytych, staje się przed-

M AHATM A  GANDHI.

Duchowy przywódca hindusów M ahatma Gan
dhi rozpoczął w więzieniu w Yeravda głodów
kę na znak protestu przeciwko projektowanej 
przez rząd angielski ordynacji wyborczej do ciał 

ustawodawczych w Indjach.

Ważn@ dla emerytów i inwalidów 

wojennych

B L A N K IE T Y  W E K S L O W E  I Z N A C Z 

K I S T E M P L O W E N A  P O C Z C IE .

M inisterstwo Poczt i Telegrafów 
wystosowało do podwładnych orga
nów okólnik, dotyczący wprowadze
nia sprzedaży blankietów wekslo
wych i znaczków stemplowych we 
wszystkich urzędach i agencjach 
pocztowych w Polsce. Sprzedaż roz- 
pocznie się z dniem 1 października 

1932 r.

Dowiadujemy się, że począwszy 
od dnia 1-go października 1952 r. u- 
lega zmianie dotychczasowy system 
wypłaty zaopatrzeń emerytalnych i  
rent inwalidzkich. Zmiana ta polega- 
na tern, że począwszy od wspomnia
nego term inu wypłaty uskuteczniać 
będą bezpośrednio właściwe urzędy 
pocztowe bez pośrednictwa P. K. O. 
W tym celu urzędy te otrzymają od 
władz skarbowych specjalne wykazy 
emerytów oraz inwalidów i osób po 
nich pozostałych, zamieszkałych w  o- 
kręgach odnośnych urzędów poczto
wych. Nie dotyczy to jednak jedno
razowych wypłat z tytułu kosztów 
przesiedlenia, pośmiertnego, odpra
wy itp. podobnych zaopatrzeń jak ró
wnież i wypłat z tytułu tych nowych 
przerachowań z nowej ustawy inwa
lidzkiej, które na skutek wniesionego 
odwołania lub dodatkowego przedłu- 

maaHiusBanaanaaiHKaBEKaBtMMBiMDnBMHHMtt

M inisterstwo Skarbu powiększy w  
ten sposób ilość punktów sprzedaży 
weksli i znaczków stemplowych o 
5.718 placówek pocztowych, istnieją
cych w  państw ie.

siębiorca i bileter, oraz pasażer współ
winnym przekroczenia § 9 i 14 rozpo- 

[■rządzenia im inisterjalnego z idnia 17. 4.
1929 r, (IDz. U, R. P. iNr. 55 poz. 439) i  
.rozidziału JJV. mtawy z (dnia 2. 10. 192il 
r. o przepisach porządkowych na idro- 
gach puiblicznych w  brzmieniu rozporzą- 
idzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej z dnia 4 lutego 1928 r. (Dz. U, R. 
P. iNr. 16 poz. 151) —  za szkody wyni
kłe stąd dla Państwowego Funduszu
Drogowego, narażając się w  konsekwen
cji na odpowiedzialność tak pieniężną 
jak i sądowo-karną, za udział w oszu
kańczych manipulacjach z biletami),

W razie powtarzającego się nieprze
strzegania postanowień powołanego roz 
porządzenia z dnia 17 kwietnia 129 r., 
urząd W ojewódzki w  stosunku do przed 
siębiorcy wykorzysta uprawnienia § 17 
ustępu II  tegoż rozporządzenia, oraz w  
wypadkach stwierdzenia uszczuplenia 
dochodów Państwowego Funduszu 'D ro
gowego, w miarę zachodzących cech 
przestępstwa, określających dany czyn 
jako przestępstwo zagrożone powszech
ną ustawą karaną, będzie sprawa skie
rowana do sądów karnych.

Pasażerowie winni zatem zarówno w  
interesie publicznym, jak i dobrze zro
zumianym interesie własnym, domagać 
się od przedsiębiorców autobusowych, 
z których usług korzystają, doręczenia 
przed rozpoczęciem podróży biletu, za 
który opłacili należytość i po ukończe
niu podróży bilet ten bezwarunkowo 
należy zniszczyć, tak, by powtórne jego 
użycie nie było możliwem, W żadhym 
razie nie wolno zwracać raz użytych bi
letów przedsiębiorstwu autobusowemu 
lub jego obsłudze.

U żyw an ie p ryw atn ych b iletów p rzez  

p rzed sięb iorców .

Od obowiązku stosowania biletów 
typu ustalonego przez M inisterstwo Ro
bót 'Publicznych zwolnione są tylko te 
przedsiębiorstwa autobusowe, które u- 
zyskały z Urzędu W ojewódzkiego pra
wo uiszczania opłat na rzecz Państwo
wego Funduszu Drogowego w form ie 
ryczałtu i posiadają odnośne zaświad
czenia w formie wywieszki, umieszczo
nej w autobusie.

P rzyzn an ie p rem ji osob om  p rzyczyn ia
jącym  się d o  w yk rycia  n ad u żyć.

lOsobomi, które przyczyniają się do 
wykrycia nadużyć, dokonainych przez 
przedsiębiorców ■autobusowych, ich per
sonelu lub pasażerów przy niedozwolo
nych manipulacjach biletami autobusoi- 
wemi, będzie wypłacana przez Urząd 
W ojewódzki premja za takie wykrycie.

żenią dokumentów, uzasadniających 
roszczenie o dodatek rodziny, zostały 
przez władze skarbowe sprostowane 
względnie dodatkowo uzupełnione.

Zmiana nie dotyczy również zao
patrzeń emerytalnych, które na ży
czenie osoby uprawnionej przelewa
ne są na jej konto w  P. K. O.

Omawiana zmiana systemu wypłat 
zaopatrzeń emerytalnych i rent inwa
lidzkich wprowadzoną została przede- 
wszystkiem w interesie samych eme
rytów i rentobiorców, gdyż wobec 
tego, że sieć urzędów pocztowych jest 
bardzo duża, zainteresowani będą 
mogli znacznie łatw iej uzyskać po
trzebne informacje co do stanu ich 
zaopatrzenia, nie będąc zmuszeni do 
eonoszenia znacznych nieraz wydat- 

ów na koszta podróży do siedziby 
właściwych władz skarbowych wzgl. 
oddziałów P. K. O.

P R Z E C IW  Z A K U S O M  N IE M IE C K IM  

n ie w ystarczy p rotest słow ny, 

trzeb a czyn u . T ym  czyn em  to  

w stąpien ie w  szereg i L . O . P . P .
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MINISTER PERSKI W WARSZAWIE.

W piątek 16. bm. wieczorem przybył do Warszawy minister Spraw Zagranicznych Persp Mo
hammed Ali Furugi Khan i(x). Na dworcu powitał go p. minister Zaleski oraz podsekretarzVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
stanu Beck wraz z gronem wyższych urzędników M. S. Z. P. min. Mohammed Ali Furugi Khan 
zabawi w Warszawie jeden dzień jako gość p. ministra Zaleskiego, poczem udaje się do Gene- 

5vy na zgromadzenie Ligi Narodów.

Rewja sil Armji Rezerwowej na 
terenie powiatu wąbrzeskiego

ZAGROŻONY EKSPORT POLSKIEGO 
JĘCZMIENIA.

Warszawa. (Pat) Dmia 22 bm. rząd 
francuslki wprowadził komtynigenty na 
przywóz jęczmienia do Francji. Polsce 
przyznano kontyngent w wysokości 58 
tys, ą. dJo dnia 31 grudnia Ibr, Zarządze
nie to jest dla Polski bardzo krzywdzą
ce, gdyż w roku 1931 Polska wy  wiozła 
na rynek francuski w okresie sierpień- 
grudzień 277 tys. q. za cały zaś rok 19311 
—  531 tys. q. Przyznany cfbecnie przez 
Francję kontyngent przywozowy jęcz
mienia dii  a Polski ledwo przekracza 20% 
itej ilości, jaką wywoziliśmy d'otyohczas 
na' rynek francuski. —  Ponieważ rynek 
ten był jednym z najpoważniejszych 
rynków odbiorczych na polski jęczmień, 
ograniczenie go powoduje dotkliwe kon
sekwencje dla naszego handlu zbożowe
go.

; -:o:-

EKSPORT TRZODY DO AUSTRJL

Warszawa. (Pat.) W pierwszych dn. 
października ibr. wyjeżdża do- W iednia 
polska delegacja, celem przeprowadze
nia rokowań z komisjonerami wiedeń
skim i o rozdział kontyngentu.

W  delegacji tej weźmie .udział przed
stawiciel W ywozowej Komisji Rozdziel
czej oraz przedstawiciele sfer zainte
resowanych bezpośrednio w eksporcie 
trzody chlewnej do Austrji.

—  o —

TĘPIENIE MYSZY I SZCZURÓW.

M yszy i  szczury należy tępić dopiero 
pod koniec zimy. Są one wówczas osła
bione, nie mają co jeść, więc łatwo zja
dają przynętę z trucizną.

— o—

ZARAZA PŁUCNA U ŚWIŃ.

Zaraza płucna u świń jest chorobą, 
która nie powoduje poważnego odsetka 
śmiertelności, ale która sprawia, iż po 
prze chorowaniu świnie są ch erlawe i  
przyrost ich jest słaby. To też nie moż
na spodziewać się po nich normalnego 
zysku. Ponieważ ponadto choroba ta jest 
zaraźliwa i  dziedziczna, należy rezygno
wać z przetrzymywania i leczenia cho
rych sztuk, a to tembardziej, że lecze
nie jest dość długie i wymagające do
brych warunków pomieszczenia dla 
chorej trzoldy.

Kąeik sportowy
ZWYCIĘSTWO POLSKIEJ LEKKOATLETYKI 

W PRADZE.

PRAGA, 26. 9. 32. W dwudniowych zawo
dach lekkoatletycznych w Pradze o puhar mi
nistra Benesza wygrała Polska w ogólnej punk
tacji 76% pkt., przed Czechosłowacją 75%  
punkty.

MECZE LIGOWE.
Warta — Wisła 3:0
Ł. K. S. — Pogoń 3:0
Garbarnia — Warszawianka 1:8
Legja — 22 P. P. 1:1

ŚWIADOMOŚCI POTOCZNEI
Wąbrzeźno, dnia 26 września 1932 roku I

— Dla miłośników palowania. Polo
wać wolno na jelenie, daniele-ibyki i  
kozły-sarny do idnia 31 października 
włącznie. Polowanie na zające rozpoczy 
na się z dniem 21 października, na ba- 
źanty-koguty z dniem 1 listopada. Polo
wanie na kuropatwy trwa do 30 listo
pada włącznie.

— Regaty wioślarskie G. K. W. 
,,Vambresia“, odbyły się w ub. sobotę 
na tutejszem jeziorze zamkowem.

W yniki czasowe ze względu na bocz
ną falę są słabe.

Pierwsze miejsce w czasie 5,17 min. 
osada senjorów pod sterem Kowalkow
skiego. Załoga: Pestrakiewicz, Lewioki, 
Zawadowicz L, Siukowski. Drugie miej
sce w czasie 5,39 min osada junjorów 
pod sterem Chwiałkowskiego Zbign. Za
łoga: Kołecki, iBoźeński, Zakszewski, 
Robaczewski. Trzecie miejsce osada no
wicjuszy w  czasie 5,45 pod sterem Skor- 
śkieigo. Załoga: Ciechanowski, Chrza- 
nolwski, Bieńkowski, Zawadowicz II.

Regaty zaszczycił swą obecnością 
p, wizytator szkolny, grono nauczyciel
skie oraz członkowie honorowi klubu.

iPubliczności ze względu na niepew
ną pogodę —  mało.

—  Złodziej roweru w potrzasku. Po
licja tutejsza przychwyciła w sobotę 
Bcbera Ludwika z Cymbarka, który w  
dniu 29 sierpnia br. skraclł rower w  
Książkach na szkodę M ichała Gruszki,

—  Kradzież. W  nocy z soboty na nie
dzielę zakradli się złodzieje do piwnicy 
gcsp. Rutkego — wybud, pod Czysto- 
chleb, skąd skradli pewną ilość mięsa 
i soki.

— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od
było się w ' sobotę, dn. 24, bm. o godz. 7-eij 
wiecz. w ratuszu pod przewodnictwem p. dr. 
Piotrowskiego, przy udziale 19 radnych. M agi
strat i  p. burmistrza zastępował p. Deręgowski.

Po zagajieniu posiedzenia przewodniczący p. 
dr. Piotrowski poświęci! kitka słów tragicznie 
zmarłym Bohaterem przestworzy śp. por. Żiw ir-  
ce i inż. W igurze, a Rada M iejska jednomilniu- 
toiwem milczeniem uczciła ich pamięć.

Pkt. 1. Sprawa regulaminu obrad Rady Miej
skiej. Sprawę referuje i nowy regulamin odczy
tał p. Czarnota-Bcjanski. Rada po poczynieniu 
pewnych poprawek przyjęła regulamin z mocą 
obowiązującą od dnia przyjęcia. Ciekawy ar
tykuł wnosi nowy regulamin, mianowicie kary 
pieniężne w kwocie 2 złotych za niestawienie 
'się radnych na posiedzenia bez uniewinnienia. 
Sprawa ta wywołała bardzo głośną i ożywioną 
dyskusję.

Pkt. 2. Odczytanie protokółów Komisji Re
wizyjnej odnośnie Elektrowni i Rzeźni Miejskiej.

Protokóły z przeprowadzonych rewizyj przez 
Komisję Rewizyjmą odczytuje przewodniczący 
Rady. Z protokółów tych wybija się na pierw-

Tegorocznie święto P, W . i W . F. 
które obchodziliśmy w ubiegłą niedzie
lę miało idia społeczeństwa powiatu 
naszego podwójne znaczenie. Przegląda
liśmy dorobek pracy naszych organiza- 
cyj (P. W . i W . f . Kontrolowaliśmy ich 
postęp, dostaliśmy odpowiedź jaką silą 
i  ozporządża nasza arm ja rezerwowa i 
witailiśmy równocześnie gospodarza na
szej ziemi pomorskiej Pana W ojewodę 
Kirtiklisa, który jako troskliwy włodarz 
swego gospodarstwa zapoznał się z niem 
i stwierdził naocznie stan naszej pracy 
przygotowawczej obrony granic w razie 
'konieczności obrony.

W  sobotę wieczorem, przeciągnął u- 
licami miasta przy dźwiękach orkiestry 
capstrzyk organizacyj IP. W . i W . F.

Przed wjazdem do miasta powitał 
przed M agistratem p. W ojewodę Chle
bem i solą oraz odpowiedniem przemó
wieniem ip. burmistrz Schwarz im. Oby
watelstwa i M agistratu a p. dr. Piotrow
ski im. Rady M iejskiej.

W  niedzielę rano na rynku zebrały 
się organizacje FW . i PW . miejscowe i 
z powiatu w sile 3 bataljonów z tego 
1 bataljon Związku Strzeleckiego i huf
ca gimnazjalnego w liczlbie przeszło 5C0 
ludzi pod dowództwem ppor. rez. M i 
lewskiego, 2 bataljon organizacyj re
zerw istów: podoificerów rezerwy, Pow
stańców i W ojaków, Kolejowego i  Pocz
towego Przysposobienia W ojskowego 
Straży Ogniowych, Bractwa Strzelec

Iszy plan nieudolna goispodarka talt w elektrow- 
Ini jak i uzeźni. Rada ikwestjonuje upoważnie
nie kierownika elektrowni odnośnie wyikany- 
wanych na własną rękę prac w tut. gimnazjum, 
albowiem miasto zawarło umowę z p. Piiekar- 
kiem, odidając jemu wyłącznie prawo zakładania 
instalacyj elektrycznych.

W czasie dyskusji w tej sprawie, — nagle 
z jednego ramienia kandelabru wytryskają sno
py iskier elektrycznych —  poczem sala posie- 
idzeń pogrąża się w ciemnościach. Za chwilę 
efektowna powtórka. Znów ciemno... Przewod
niczący zarządza przerwę— Na sali wesołość i  
„smaczne" epitety pod adresem kierownika e- 
leiktrowni.

W międzyczasie wniesiono ’dwie lampy naf
towa i Rada na nowo wałkować poczęła pc^ 
wikłaną sprawę elektrowni. W trakcie dyspu
ty przybywa p. burmistrz Schwarz, prosząc Ra
dę i członków M agistratu o wzięcie udziału w  
powitaniu p. W ojewody Pomorskiego w dniu 
święta P. W . i W . F.

Z dyskusji dowiadujemy się, że kwotę prze
widzianą w budżecie olektrcwni na koszta po- 
'droży na okres całoroczny, przekroczono' już 
w pierwszem półroczu o przeszło 200 złotych. 
W kasie elektrowni znajdują się rachunki już 
zapłacone — bez pokwitowania odbiorcy pie
niędzy. W  księgach inwenturowych nie rozcho
dowano materjałów, zużytych do instalacji elek- 
Jtrycznej w tut. gimnazjum (przez kierownika 
elektrowni p. Domagałę}. Sensację wprost wy
wołała sprawa tej 'instalacji, bowiem w pozy
cjach robocizny podano nadzwyczaj wielką licz
bę godzin przepracowanych. Dalej poruszono 
Sprawę kabla na ul. M arszałka Piłsudskiego. 
Rada nie przyjmuje do wiadomości wyjaśnie
nia p. burm. Schwarza i upoważnia Komisję 
Rewizyjną do przepraw adzenia jaknajidalej idą
cych dochoidzeń. O wyniku dochodzeń Komisja 
zareferuje na najbliźszem posiedzeniu Rady 
M iejskiej,.

W dalszym ciągu omawiano sprawę zaległo
ści za prąd i instalaoje. Rada M iejska uchwa
liła, by w przeciągu dni czternastu wysłać do 
wszystkich dłużników wezwanie o uregulowa
nie zaległości. W  razie bezskuteczności wezwa
nia wysyłać nakazy płatnicze, wzgl. wytoczyć 
sprawę sądową za wyjątkiem dłużników, będą
cych jednocześnie wierzycielami miasta.

Z powodu panującego na sali zmroku dalsze 
trzy sprawy odroczono do następnego posie
dzenia.

Bo odczytaniu protokółu zebranie zamknię
to o godz. 23-ej.

— Podatek na przebywanie w loka
lach ulegnie zmianie, iSposób pobierania 
opłat na rzecz bezrobotnych w  lokalach 
iestaiuracyijnyoh, jak się dowiadujemy, 
zostanie zmieniony.

Związek restauratorów interwenjo*- 
wał w tej sprawie u miarodajnych czyn
ników, wskazując na doitychczasowe do
świadczenie, które wykazało, że opłaty 
w ten sposób, jak idjotychczas ściągane, 
nie przyniosły dochodu, a wpłynęły na 
całkowite zamarcie ruchu w lokalach 
po północy.

W obec tego ministers two spraw we- 
wnętrznych obiecało opracować inny 
system ściągania tych opłat, a miano
wicie polegający na dopisywaniu pro
centów do rachunków, opiewających na 
minimum 5 zł,, lecz joż od godziny 9-tej

kiego i Kompanji Policji Państwowej 
pod dowództwem ppor. rez, Gierszew
skiego. 3 bataljon iprzysposobienia W oj
skowego Kobiet harcerek, harcerzy, So
koła, SM P. itd. pod dowództwem ppor. 
rez. Domagały. Komendę nad całością 
sprawował powiatowy komendant P. W . 
i W . F. por, Kuliszewski. W  chwili  przy
jazdu Pana W ojewody, na którego przy
witanie wyjechał na granice powiatu p. 
Starosta Kalkstein, złożył M u raport p. 
jpor. Kuliszewski, poczem p. W ojewoda 
przeszedł front zebranych organizacyj, 
następnie pochodem usiali się wszyscy 
do kościoła na nabożeństwo które odpra 
wił  ks. prób, Zakryś. Po mszy św., na u- 
licy M arszałka iPiłsudiskiego wyciągnęła 
się długa kolumna do wspaniałej defila
dy przed Panem W ojewodą, Kier. Okręg 
Urzędu PW . i W F., D. O. K. VIII.  P. 
Płk, Piwnickiim i  przedstaw, do wódcy 63 
pp, p, mjr, Cąpalą i zebranymi przedsta
wicielami władz miejscowych i społe
czeństwa z p. starostą Kalksteinem na 
czele.

W spólny obiad żołnierski zakończył 
przedpołudniową część uroczystości. Po 
poludhiu odbyło sdę przez p. W ojewodę 
Pcm, otwarcie nowo wybudowanego bo
iska Powiat. Komitetu PW . i  W F. Nastę
pnie odbyły się zawody sportowe o któ
rych jak i całego święta wspaniałym 
przebiegu obszerniejsze sprawozdanie 
zamieścimy w następnym numerze.

i wieczorem, dzięki czemu lw ia część 
klientów nie będzie obciążona tą opła
tą, a dochód zwiększy się dzięki wpro
wadzeniu opłat od godziny wcześniej
szej.

Zmiana dotychczasowego zarządze
nia o opłatach na rzecz bezrobotnych 
ma nastąpić z dniem 1 października.

X Komunikat. Z dniem 1 paździer
nika br. upływa term in płatności:

a) opłat na rzecz Państw, Funduszu 
Drogowego za III  kw. br.

ib ) opłat na rzecz Pomorskiej Izby 
Rolniczej,

o) opłat na rzecz Zakładu Ubezpie
czeń od wypadków w Rolnictwie.

— On i Jego Siostra. Tylko przez kilka dni 
i to od poniedziałku wyświetlać się będzie w  
Kinie „Słcńce“ arcywesoią Komedję B. Buch- 
biudera p. it. On i Jego siostra w rolach głów
nych Vlasta Burian i Anny Ondra. Treść przed
stawia się mniejwięcej: Listonosz Brabec jest 
■dzięki swemu humorowi bardzo mile witanym 
gościem w teatrze rewjL Przynosi zwłaszcza 'dy
rektorowi tego teatru cadziennie paczkę liści
ków miłosnych. Do wielbicielek dyrektora na
leży również Andzia, siostra listonosza a poko
jowa primadonny teatru W eldenówny. Odbywa
ją się końcowe próby rewji p. t „Różowy li 
ścik . W eldenówna w ostatniej chwili odrzuca 
rolę, wprowadzając dyrektora w niemały kło
pot. Brabec proponuje dyrektorowi zastępczy
nię w postaci swej siostry. Dyrektor zgodziłby 
się lecz twierdzi, że na to potrzeba pozwolenia 
autora rewjL Brabec bierze to na siebie, choć 

,nie wie, kto jest autorem. Przypadek zrządza, 
źe Brabec 'odnajduje autora, jednocześnie prze- 
konywując się z przerażeniem, że jest nim... jego 
(najwyższy zwierzchnik minister poczt i telegra
fów. Był niedawno obecny na balu pocztowców 
i tam przekonał się o zdolnościach aktorskich 
Andzi, M inister udziela swego pozwolenia, ale 
Brebec musi jeszcze niejedmokrotme mterwen- 
fować swoją pomy^owością, aby wszystko' skoń
czyło się pomyślnie. Finansista teatru bowiem, 
będący przyjacielem W eldenówny, nie chce dać 
pieniędzy na gażę, muzycy i maszyniści w ostat
niej chwili opuszczają personel. Brabec wszyst
kiemu zaradza przy pomocy swych kolegów. Re- 
wja odnosi wielki sukces ku powszechnemu za
dowoleniu. Dalszy ciąg na ekranie.

Z powiatu
— Dębowałąka. W piątek, dnia 23. 

bm. o godz, 21-ej wylbuchł pożar w za
budowaniach gosp. Richtera. Pastwą 
płomieni padła stodoła z całym tego
rocznym sprzętem zbóż, maszyny rolni
cze, Ikilka świń oraz dwa psy, których 
nie zd'olano uwolnić z łańcucha. Poszko
dowany był ubezpieczony w  Pom, Tow, 
Uibezp. Przyczyny pożaru dotąd nie iu - 
stalonoi. (Straty dość poważne.

— Ostrowite. (Kradzież roweru). O- 
meigdaj skradziono z przed domu na 
szkodę Karola Racz z Kiełpin rower 
męski wartości 200 złotych.
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WSPOMNIENIA POLSKIE W SZWECJI.

W  k a ted rze w U p sa ii zn a jd u ją s ię g ro b y ro
d z icó w k ró la p o lsk ieg o Z y g m u n ta I II ., K ata rzy
n y Jag ie llo n k i i m ęża je j k ró la szw ed zk ieg o Ja
n a I II  W azy . N ad .g ro b em K ata rzy n y Jag ie llo n
k i ( i lu s trac ja ) w is i sreb rn a k o ro na , w ażąca 1 2 
i p ó ł k g ., w y k o n an a k o sz tem Jan a I I I  w  r . 1 5 8 3 , 
n a śc ian ie p rzed staw io n y jes t w id o k K rak o w a.

 

—  M o k ry las. (K rad z ież ro w eru ). W  
u ib . ty g o d n iu sk rad z io n o z sta jn i tu lte j- 
sze j leśn iczó w ik i jed en ro w er n a szk o id ę 
K iew sk iego M arjan a z C ieszy n .

—  O lszó w k a. (K rad z ież ). N a szk o d ę 
Z aręb sk ieg o A lfo n sa z O lszó w k i n iezn a
n i sp raw cy s ik rad li ro w er m ęsk i w arto
śc i 1 0 0 z ł.

— • O rzech o w o . (P o żar). O n eg d a j w y 
b u ch ł p o żar w  d o m u m ieszk a ln y m R zep - 
k o w e j A n ie li, k tó rego p astw ą p ad ł d o m 
m ieszk a ln y , ch lew i sto d o ła , u rząd zen ie 
d o m o w e. 9 fu r ży ta, 1 8 k u r i 2 św in ie . 
P rzy czy n ą p o żaru b y ł w ad liw y k o m in . 

Golub
—  B o lączk i p o czto w e. O d d łu ższeg o 

czasu d a je s ię zau w aży ć , że w tu te j
szy m U rzęd z ie P o cz to w y m jes t czy n n e 
d o p o łu d ln ia ty lk o jed no o k ien k o n r. 2 . 
S p raw a d la in te resan tó w jes t b ard zo u 
tru d n io n a , g d y ż n a za ła tw ien ie trzeba 
czek ać w  d łu g im ,,o g on k u k tó ry n a
w iasem m ó w iąc s ięg a n a jczęśc ie j aż d o 
d rzw i k o ry ta rza . P o n iew aż p o cz ta tu
te jsza o b e jm u je n ie ty lik o o k ręg G o lu o ia , 
a le ró w n ież d a lsze o k o lice D o b rzy n ia 
p o w ia tu R y p iń sk ieg o —  p rze to b y ło b y 
w sk azan em u ru ch o m ien ie d ru g ieg o o - 
k ien ka jak p o p rzed n io , ab y zap o b iec 
d łu g im , n iep o trzeb n y m w y czek iw an io m 
w  ,,o g o n k u " d la za ła tw ien ia ch o ćb y n a j

d ro b n ie jsze j sp raw y .

N ad to w  ca lem m ieśc ie zn a jd u je s ię 
ty lk o  jed n a sk rzy n k a p o cz tow a, g d y ż 
p rzed k ilk o m a ty g od n iam i zab rano 
sk rzy nk i d o o d n o w ien ia —  ty m czasem 
id b ty ch czas n a m ie jsce n ie w ró c iły . D o
m ag am y s ię za tem za ła tw ien ia o b u p o 
w y ższy ch sp raw d la o g ó ln eg o d o b ra .

—  Z  ży c ia n au czy c ie ls tw a : W  śro d ę 
d n ia 2 1-g o w rześn ia o d b y ła s ię w  G o - 
lu b iu  k o n fe ren c ja re jon o w a, o rg an izo w a
n a w  o b ecn o iśc i In sp ek to ra szk o ln eg o p . 
M atu szk iew icza z W ąb rzeźn a i cz ło n
k ó w g ro n a n au czy c ie lsk ieg o tu t. o b w o

d u .
P o p o w itan iu p . Jn s ip ek to ra i cz ło n

k ó w  p rzez p rzew o d n icząceg o p . G ó rsk ie 
g o , k ie ro w n ik a szk o ły z G o lu b ia , o raz 
p o p o d an iń treśc i zeb ran ia p rzew o d n i
czący ch k o n fe ren cy j re jon o w y ch w  W ą
b rzeźn ie , n ad to p o d o k o n an iu w y b o ró w 
n a p rzew o d n icząceg o i  sek re ta rza p rzy
stąp io no d o u ło żen ia p lan u p racy w  b ie
żącym ro ik u szk o ln y m . K o n fe ren c je o b e j
m u ją n astęp u jące tem aty : „D o m  i jeg o 
o to czen ie* S tan d ró g n asze j w io sk i, 
P o żar, O ip iek a n ad zw ie rzę tam i i  p racę 
w  h arce rstw ie ", P o o b szern e j d y sk u s ji 
za ją ł g łos p . In sp ek to r M atu szk iew icz , 
k tó ry w y raża jąc sw o je zad o w o len ie z 
p racy tu te jszeg o re jo n u , ży czy ł o b ecn y m 

d a lsze j o w o cn e j i p o m y śln e j p racy n ie - 
ty lk o  n a p o lu p racy zaw o d o w e j, n au czy
c ie lsk ie j —  w y ch o w aw cze j, a le ró w n ież 
n a n iw ie sp o łeczn e j; w  p racy n ad zw y
cza j tru dn e j, lecz w  'o b ecn y ch czasach 
n iezm ie rn ie w ażn e j, w ażn ie jsze j d la n as, 
an iże li w  jak im k o lw iek in n y m n aro d z ie 
łu b p ań sb w iie , w  p racy zd ąża jące j d o 
w y ro b ien ia i z ro zum ien ia u sp o łeczeń
stw a id e i p ań stw a , w  p racy n ad k arn o
śc ią i z ro zu m ien iem p o d p o rząd k o w an ia 
s ię jed nem u k ie row n ik o w i —  jak im  jes t 

i w o jsk o , w  ro zu m ien iu i lo g iczn e j p racy 
'd la p rzy spo rzen ia d o b ra O jczy źn ie , w  
b u d o w an iu m o cn eg o g m ach u p raw sp o
łeczeń stw a n a g ran ito w y m fu n d am en c ie 
o f ia rn ie p e łn io n y ch ló b o w iązk ó w .

—  Z eb ran ie P o d k o m ite tu P W . i W F . 
W  ty m sam y m d n iu n a g o d z in ę 8 -m ą 
w ieczó r zo sta ło zw o łan e d o sa li D o m u 
M ie jsk ieg o o g ó ln e zeb ran ie m ie jsco w ego 
P o d k o m ite tu P W . i W F . W  zeb ran iu 
b ra li u d z ia ł: p rzew o d n iczący p . G ó rsk i, 
k ie row n ik szk o ły , in ten d en t p . M ąd ro w - 
sk i, sek re tarz n au czy c ie l p . O siń sk i, in 
stru k to r str . s ierżan t p , W o źn iak , o raz 
cz ło n k o w ie w  o so b ach p . m ecen asa P o ł- 
to w icza , lek arza m ed . p . d r. K o rd y lew - 
sk ieg o , n acze ln ik a p o cz ty p . R o g o z iń
sk ieg o , d ro g o m istrza p . M ik o ła jczak a, 
n au czy c ie li p p .: W o lffa , R o llin g era , W in 
k le ra i R o zk w ita isk ieg o , P b p o w itan iu 
o b ecn y ch i zag a jen iu p rzez p rzew o d n i
cząceg o p . G ó rsk ieg o zazn a jo m io n o u - 
czestn ik ó w z p ism em P an a S ta ro sty P o
w iato w eg o ' p . K a lk ste ina za tw ie rd za jąc 
zap ro po n o w an y p rzez M ag istra t sk ład 
n o w eg o m iejsco w eg o P o d k o m ite tu W F . 
i P W . w  G o lu b iu . O b ecn i p o zazn a jo
m ien iu s ię z reg u lam in em p rzy ję li n a
stęp u jące o b o w iązk i. N a k ie ro w n ik a sek
c ji A d m in is tracy jn o g o sp o d arcze j w y b ra 
n o p , W ło d z im ie rza R o llin g era k ie ro w
n ik iem sek c ji w y ch o w an ia sp o łeczn eg o  
i p ro p ag an d y jes t p . M ik o ła jczak , k ie
ro w n ik iem sek c ji W F . i P W . w y b ran o 
p , R o g o z iń sk ieg o . P o za tem p rzew o d n i
czący o d lczy ta ł p ro p o n o w an y p re lim i
n arz P o d k o m ite tu P W . i W F . w  G o lu
b iu n a ro k 1 9 3 2 /3 3 , k tó ry zaak cep to w a
n o i p rzy ję to .

W  zw iązk u z u d z ia łem o rg an izacy j 
w  sp o rto w em św ięc ie p o w ia to w em n a 
w n io sek p . P rzew o d n icząceg o u ch w a lo
n o p rzezn aczy ć p ew ną su m ę z fu n d u
szó w P W , W F . n a p o k ry c ie n a jk o n iecz
n ie jszy ch w y d atk ó w b ied n ie jszy ch d ru
ży n . N ad to p o stan o w ion o zw ró c ić s ię d o 
M ag is tra tu o p rzy d z ie len ie w ięk szego 
b o isk a d la tu t. d ru ży n W F . P W ,, g d y ż 
o b ecn e n ie o d p o w iad a n aw et n a jw aż
n ie jszy m w y m ag an io m . 

Rypin
— Z b ó jn o . l(N ag ła śm ie rć ). W  id n iu 

(1 6 , 9 . o k o ło g o d z , 1 1- te j p o d czas p racy 
n a 'śp ich rzu w  m aj. Z b ó jn o zm arła n a
g le w y ro b n ica Jó zefa O św ia ta n ig d z ie- n ik a p . R zep k i K . zak w itł k asz tan o raz 
n iem e ld o w an a i  b ez żad n y ch d o k u m en - Ś C ;ił n tQ w e j e iS Z Cze o b f ic ie j, 
tó w  o so b is ty ch . |an i± d i n a w io sn ę . —

+  S am ó w k o . (P o żar). W  d n iu 1 6 . 9 .1
w  S arn ó w k u g m . C h ro stk o w o n a szk o d ę J g .
K ęp iń sk ieg o i R o k itn ick ieg o sp a li ło s ię:| f ia
2 d o m y , 2 sto d o ły i 1 o b o ra .

W  'd n iu 1 5 . 9 . w  zab u d o w an iach Ja
n a C ieszy ń sk ieg o w  P io n k u g m . P ło n n e 
w y n ik ł  p o żar o d k tó rego sp a li ła s ię sto
d o ła n ap e łn io n a tego ro czn em i zb io ram i 
zb o ża i  p aszy . S tra ty w y n o szą 3 .6 6 0 z ł.

—  Z b ó jn o , (P o k ąsan y p rzez (k n u ra ). 
W  'd n iu 1 8 . 9 . św in ia rek jn a ją tk u W ie l
g ie g m , 'S o k o ło w o , Jan D ąb ro w sk i la t 
2 2 zo sta ł p o k ąsan y p rzez k n u ra , w sk u
tek czeg o zo sta ł o d staw io n y d o szp ita la 
p o w ia tow eg o w  R y p in ie .

—  Z ak ro cz . (P o żar m ło c lk a rń ). W  d n . 
1 7 , 9 . w  m ajątk u Z ak ro cz , g m , C zerm in 
n a p o lu l lg n aceg o S zw arcb erg a p rzy 
m łó cen iu zb o ża w y n ik ł p o żar o d k tó re
g o sp ło nę ła m ło ck arn ia p aro w a, n a leżą
ca d ó S tach ew ieżo w e j F ran c iszk i, o raz 
d w ie ste rty s ło m y ży tn ie j i jed en stóg 
zb o ża w  s ło m ie .

—  P rzy w ito w o . (Z ab aw a strze leck a) 
W  d n iu 1 8 . 9 . o d b y ła s ię sta ran iem O d
d z ia łu Z w iązku iS trze leck ieg o w  P rzy - 
w ito w ie zab aw a tan eczn a .

C zy sty d o ch ór z zab aw y p rzezn aczo
n y zo sta ł n a u m u n d u ro w an ie O d d z ia łu .

—  R yp in . i(P o żeg n an ie p rezesa ,,S o
k o ła " ) W  d n iu 1 8 . 9 . b r. z p o w o d u w y 
jazd u p rezesa S o k o ła W y rzy k o w sk ieg o

R y szard a cz ło nk o w ie w z ię li u d z ia ł w  
n ab o żeń stw ie , p o czem o d b y ła s ię w sp ó l
n a fo to g raf ja .

W  ty m że sam y m d n iu o d b y ła S ię za
b aw a tan eczn a w  o g ro d z ie , u rząd zo n a 
p rzez O ch o tn iczą S traż P o żarn ą z R y
p in a . F rek w en c ja jed n ak że w sk u tek 
p raw d o p o d o b n ie ch ło d u b ard zo m ała .

— Żale. i(W ściek lizn a u św iń ). W  d n . 
2 1 .. 9 . b r. u jaw n io n o w śc iek lizn ę u św iń 
w łasn o śc i s łu żb y d w o rsk ie j i n a k o ło n - 
jach N ad to sk ich . S p raw a zo sta ła p rze
k azan a lek arzo w i P o w ia to w em u W ete- 
ry n arji. —

—  R ad o m in . (P o żar). W  d n iu 2 1 . 9 . 
w  zab u do w an iach R o ssa M arjan a w  R a
d o m in ie w y n ik ł p o żar, o d k tó reg o sp a
l i ł  s ię d o m m ieszk a ln y w arto śc i 2 5 ,0 0 0 
z ło ty ch . P rzy czy n a p o żaru n araz ie n ie
u sta lo n a .

DaiaMowo
+  D z ia łd o w o . N o w y su k ces w  w alce 

ze szk o d n ik am i S k arb u o d n ió s ł B ro d n ic
k i In sp ek to ra t S traży G ran iczn e j, k tó
reg o ek sp o zy tu ro m u d a ło s ię z likw id o 
w ać d w ie n ieb ezp ieczn e sza jk i p rzem y t
n icze , 'd z ia ła jące n a te ren ie p o w , d z ia ł
d o w sk ieg o . *

P o d m ie jsc , U zd ó w o u ję to w  'd n iu 
2 1 b m . zn an eg o p rzem y tn ik a A n to n ieg o 
R o g o z iń sk ieg o z iK ram arzew a z p rzem y
tem 2 2 k g . ty to n iu n iem ieck ieg o . R o
g o z iń sk iem u g ro z i k ara p ien iężn a 3 0 
ty s . z ł. w zg l. w ięz ien ie . W  d n iu 2 3 b m , 
u ję to w  m ie jsco w o śc i P ło śn ica b rac i Ż u - 
ch o w sk ich z U zd o w a z p rzem y tem 2 0 
k g . n a jp rzed n ie jszeg o ty to n iu w arto śc i 
zg ó rą 1 0 0 0 ,—  z ł. Z u ch o w sk im g ro z i ró w 
n ież k ara 3 0 ty s . z ł. w zg l. w ięz ien ie w  
o d p o w . sto su n k u . —  S traży g ran iczn ej 
g ra tu lu jem y teg o n o w eg o su k cesu w  
w alce ze szk od n ikam i P ań stw a .

+  D z ia łd o w o . ((K rw aw a b ija ty k a p rzy 
w ó d ce). D w aj p rzy jac ie le W em ick i i  
C iesie ls ik i p o sp o ży c iu zn aczn e j i lo śc i 
a lk o h o lu w szczę li p o m ięd zy so b ą sp ó r, 
w  czas ie k tó rego W em ick i w y ją ł n ó ż i  
p ch n ą ł sw eg o p rzy jac ie la k ilk ak ro tn ie 
w  p lecy i b rzu ch . S k o ń czy ło s ię n a te rn 
że C iesie lsk ieg o p rzew iez io n o d o szp i
ta la , zaś z W ern ick ieg o sp isano p ro to
k ó ł. —

+ L id zb ark . (U d u s iła s ię w in o g ro
n em ). P rzed k ilk u  d n iam i o b o k sk ład u 
S o k o ło w era zeb ra ł s ię t łu m lu d z i n a 
w ieść , iż 3 -le tn ia có rk a L e ip e ig e ra d u si 
s ię w in o g ro n em . N a sk u tek teg o p rzy
w o łano lek a rza, k tó rem u jed n ak n ie u - 
d a ło s ię d z ieck a u ra to w ać , p o n iew aż 
p o łk n ię te w in o g ro n o d o sta ło s ię d o 
p rzew o d u o d d ech o w eg o , w sk u tek cze
g o d z iecko zm arło .

Lubawa
X  T y lice . (C iek aw e z jaw isk o ). U  ro l-

X  Jab ło n o w o . (Z am kn ięc ie szk o ły 
p o w szech n ej) Z  p o w o d u l iczn y ch zas ła
b n ięć d z iec i szko ln ych (an g in a —  szk ar
la ty n a) lek a rz p o w . p . d r, K am iń sk i w y 
d a ł p o lecen ie zam k n ięc ia szk o ły n a o - 
k res d w u ty g o d n io w y .

—  B y d g o szcz . (N o w y p rezy d en t m ia
sta). R ad a m ie jsk a m . B y d g o szczy n a 
ta jn em p o sied zen iu d o k o n a ła w y b oru 
n o w eg o p rezy d en ta m iasta , k tó ry m zo
sta ł d o ty ch czaso w y p rezy d en t m . G n ie
zn a —  L eo n B arc iszew sk i. P o za tem ra
d a m ie jsk a za tw ie rd z iła k o n trak t z rzą - 
id em w  sp raw ie d z ie rżaw y tea tru n a se
zo n 1 9 3 2 /3 3 , k tó reg o k ie ro w n ic tw o o - 
b e jm u je d o ty d h ezaso w y d y rek to r tea tru 
b y d g o sk ieg o —  W ład y s ław S to m a.

P R O G R A M R A D JO W Y

WTOREK, dn. 27. 9.
1 2 ,4 5 d o 1 5 ,3 0 P ły ty g ram o fo n o w e.. 1 5 ,3 0 

„C h w ilk a i lo tn icza" . 1 5 ,4 0 P ły ty g ram o fo n o w e, 
1 6 ,3 5 K o m u n ik a t C en tr. B iu ra H y d ro g ra f iczn eg o . 
1 6 ,4 0 O d czy t sp o rto w y . 1 7 ,0 0 P o p o łu d n io w y 
k o n cert sy m fo n iczn y . 1 8 ,0 0 O d czy t, 1 8 ,2 0 M u 
zy k a tan eczna . 1 9 ,3 5 P raso w y D z ien n ik R ad jo -

JUŻ W SOBOTĘ odbędzie się wielka 

ZABAWA RODZINY POLICYJ

NEJ — w sali hotelu p. Szymań

skiego. —

Myjcie owoce 

i jarzyny, 

spożywane 
u 

na surowo!

w y . 1 9 ,4 5 „B ieżące w iad o m o śc i ro ln icze" . 2 0 ,0 0 
K o n cert p O ip u la rn y . 2 1 ,5 0 D o d atek d o P raso w eg o 
D z ien n ik a R ad jo w eg o . 2 2 ,0 0 M u zy k a tan eczn a . 
2 2 ,4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 2 2 ,5 0 M u zy k a ta
n eczn a .

Ś R O D A , d n . 2 8 . 9 . 3 2 .

1 2 ,4 5 d o 1 5 ,3 0 P ły ty g ram o fo no w e. 1 5 ,3 0 K ro 
n ik a h arce rsk a . 1 5 ,3 5 C h w ilk a m o rsk a i k o lo n
ia ln a . 1 5 ,4 0 O p o w iad an ie d la d z iec i sta rszy ch . 
1 5 ,5 3 O p o w iad an ie d la n a jm ło d szy ch d z iec i. 1 6 ,0 5 
P ły ty g ram o fo no w e. 1 6 ,3 5 K o m u n ik a t C en tr. 
B iu ra H y d r, d la żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 ,4 0 „S k rzy
n k a P o czto w a" . 1 7 ,0 0 U tw o ry E . K a lm an a . 1 8 ,0 0 
„K ró l  S te fan B ato ry " , 1 8 ,2 0 M u zy k a tan eczn a . 
1 9 ,2 0 P raso w y D z ien n ik R ad jo w y . 1 9 ,3 0 „S k rzy n
k a P o cz to w a R o ln icza" .. 1 9 ,4 5 P o g ad an k a m u
zy czn a . 2 0 ,0 0 T ran sm is ja z P rag i C zesk ie j o p ery 
„R u sa łk a" ,. 2 2 ,5 0 O d czy t w  języ k u esp eran ck im . 
2 3 ,0 5 M u zy k a tan eczn a .

R U C H T O W A R Z Y S T W

— B A C Z N O Ś Ć O F IC E R O W IE I  
P O D C H O R Ą Ż O W IE R E Z E R W Y ! W  so 
b o tę , d n ia 1 p aźd z ie rn ik a b r. o d b ęd z ie 
s ię w  lo k a lu k lu b ow y m —  H o te l D w ó r 
W ąb rzesk i —  zeb ran ie m iesięczn e K o 
ła Z . O . R . i S ek c ji P o d ch o rąży ch rez ,, 
n a k tó re zap rasza Z arząd .

—  S to w arzy szen ie L o k a to ró w . W  
n ied z ie lę , d n ia 2 p aźd z ie rn ik a b r. o g o - 
d ż in ie 1 4 -e j o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu p . 
K lin ik a  n ad zw y cza jne w aln e zeb ran ie 
S to w arzy szen ia L o k a to ró w ,

Z arząd .
—  K o w a lew o . D n ia 2 . 1 0 . 1 9 3 2 r . o g o d z . 

1 2 ,3 0 o d b ęd z ie s ię m ies ięczne zeb ran ie M ie jsco
w eg o K o ła Z w iązk u In w a lid ó w W o jen n y ch R . P , 
w lo k a lu p . G rzem y sław sk ieg o (H o te l P o lsk i) . 
D la w ażn y ch sp raw u p rasza s ię o p rzy b y c ie 
w szy stk ich cz ło n k ó w .. Z arząd .

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .

P o zn ań , d n ia 2 4 9 1 9 3 2 r .

a) WOŁY:

1. pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zap rzęg an e  7 4 -7 8

b) BUHAJE:

1 . w y tu czo n e , p e łn o m ięs is te . . . 6 8— 7 0
2 . tu czn e , m ięs iste  5 6— 6 4
3 . n ie tu czn e d o b rze o d ży w io n e 4 3— 5 6

4 . m iern ie o d ży w io n e  4 0— 4 4
c) KROWY:

1 . w y tu czo n e , p e łn o m ięs is te ... 7 0— 7 4
... tuczne, mięsiste  58—64

n ie tu czn e , d o b rze o d ży w io n e . 3 4— 4 2
. m iern ie o d ży w io n e  2 6— 3 2

d) JAŁOWICE:
w y  tu czo n e , p e łn o m ięs is te . . . 7 4— 7 0
tu czn e , m ięs is te  6 4— 6 1

- n ie tu czn e , d o b rze o d ży w io n e . 4 8— 5 0
-  m iern ie o d ży w io n e  4 4 — 4 0

e) MŁODZIEŻ:

1 . d o b rze o d ży w io n a i 4 4— 4 8

1) CIELĘTA:

1 . n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta , w y ta - 9 2— 1 0 0
2 . tu czne c ie lę ta  8 0 — 9 0
3 . m iern ie o d ży w io n e  7 0— 7 6

n . Ś W IN IE ( tu czn ik i) .

1 . p e łn o m ięs im .w o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 
ży w e j w ag i  1 1 6— 1 2 0

. p e łn o m ięs is te o d 1 0 0— 1 2 0 kg.
ży w e j w ag i . . . .i 1 1 0— 1 1 4

3 . p e łn o m ięs is te o d 8 0— 1 0 0 k g .
ży w e j w ag i   1 0 0— 1 8 4

m ięs is te św in ie p o n ad 8 0 k g . . 8 8— 4 8
5 . m ac io ry i p ó źn e k astra ty . . 1 1 0— 8 9 8

D ru k iem i n ak ład em Z ak ład y G ra ficzn e 

B o les ław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie

d z ia ln y : A lfo ns S zczu k a , W ąb rzeźn o , 

M ick iew icza 1 .
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PRZETARG PRZYMUSOWY.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  
9 ,1 5  p r z e d  p o i. sprzedawać będę w drodze przetar
gu przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

7 la m p  s to ło w y c h , 1 0  k o tłó w  i 5 s e r w is ó w  k a 

w o w y c h . (8 9 4 1 3 2

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przv ul. 
Poniatowskiego nr. 9,

litówczewski, kom. sąd., w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

11,15 przed poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę: (1521/32

s tó ł o k r ą g ły  i b iu r k o .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przy ul. 
Poniatowskiego nr. 9.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

1 2 ,3 0  w  p o łu d n ie sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę: (1488/32

2 m o to r y , lu s tr o  i la m p ą .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przy ul. 
Poniatowskiego nr. 9.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

3 ,3 0 p o p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. M a r ja n a S tr o iń s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie : 
u l . C h e łm iń s k a  (430/32

z b ió r  z  7  m o r g ó w  ż y ta , i ż n iw ia r k ą .

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

9,45 przed poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u pp. S z y m o n a i W e r o n ik i R ó ż y ń s k ic h w  
W ą b r z e ź n ie :  (5 4 2 /3 2

n a g r o b e k d z ie c ię c y .

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

3 -c ie j p o p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p, L u d w ik a  M u r a w s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie : 

k a n a p ą  i b u fe t . (2 8 1 /3 2

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

1 2 ,4 5 p o p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę: (660/32

2 0 m3 d e s e k .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przy ul. 
Poniatowskiego nr. 9,

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.
pr z e t a r g pr z y mu s o w y;

W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia b r . o g o d z in ie  
1 1 ,4 5 p r z e d  p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go-! 
tówkę u p. C z e s ła w a  K is ie le w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  
t 1 0  r o le k  p a p y  i 5 0  k a c z e k  d o  b u r a k ó w . (1 5 2 6 /3 2  

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

PR Z E f  ARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia b r . o g o d z in ie  

1 2 - te j w  p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. O tto n a  K o w a ls k ie g o w  W ą b r z e ź n ie , u l . 
P o m o r s k a :  (1 5 8 4 /3 2

s z a fą ż e la z n ą , 4 o p o n y s a m o c h o d o w e , s a m o 

c h ó d  o s o b o w y i w ó z r o b o c z y .

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  
1 0 ,1 5 p r z e d  p o ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę: (1838/32

k a n a p ą , m a s z y n ą d o p is a n ia i s z a fą ż e la z n ą .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przy ul. 
Poniatowskiego nr. 9.

Główczewski, komornik sąd. w WąbrzeźnieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
iniiJUJiiii WMiuiiWii w wenwijma*fcir«ww<i»»intjmfwwnrr

PRZETARG PRZYMUSOWY. ; PRZETARG PRZYMUSOWY. r ;. .
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie D n ia  2 S  w r z e ś n ia  1 9 3 2 r . o  g o d z . 1 1 p r z e d  p o i . > -S-Sj 8 

1 1 - te ] p r z e d  p o i . sprzedawać będę w drodze prze- sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-; S, H 
targu przymusowego najwięcej dającemu za go- wcg0 najwięcej dającemu za gotówkę u p. J a n a O 
towkę u pp. R e in h o ld a i J o a n n y N ttz o w  w  W ą - ż e la z n e g o w  D ą b o w e jłą c e : 
b r z e z m e , u l . M a r s z . P iłs u d s k ie g o :  (3 4 1 6 /3 0  6 c ie ia k ó w  j 3  tu c z n ik i .

2 p la tfo r m y  i k o n ia . w/ l - • i Główczewski, tom, sąd. w Wąbrzeźnie.

t t z , , . 1  D n ia  2 8 w r z e ś
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie sprzedawać będę w

9 ,3 0 p r z e d  p o ł . sprzedawać będę w drodze prze- ■ wego najwięcej dającemu za gotówkę 
targu przymusowego najwięcej dającemu za go- D a m b s k ie $ o  w  W a ły c z u : 
tówkę: (1484/321

k a n a p ą  i h a r m o n ju m .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przy ul.;
Poniatowskiego nr. 9.

Główczewski, komornik sad. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

4 - te j p o p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. G . G r iitz n e r a  w  W ą b r z e ź n ie : (3 5 4 4 /3 1  

2 k o m p ł. m e c h a n iz m y fo r te p ia n o w e , 3 p ły ty  
r e s o n a n s o w e i p o d s ta w ą d o k la w ia tu r y h a r 

m o n ju m .

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

pr z e t a r gTr  z  y mI j s  o  w y T
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

1 0 ,3 0 p r z e d  p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę: (438/32

b iu r k o .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze przy ul. 
Poniatowskiego nr. 9.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T ARG P R Ż Y MUS O WY .

W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  
1 0 ,4 5 p r z e d  p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. J e r z e g o H a jd la w W ą b r z e ź n ie , u lic a ! 
M a r s z a łk a P iłs u d s k ie g o  (3 5 3 5 /3 1 ’

s a m o c h ó d  c ią ż a r o w y „ C h e v r o le t"  1
Główczewski, komornik sąd, w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  

3 ,1 5 p o p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę w 
p o d w ó r z u f ir m y „ D o m  Z b o ż o w y " w W ą b r z e ź n ie , ! 
u l . C h e łm iń s k a :  2 9 0 /3 2

s ie w n ik . i ‘
__ Główczewski  ̂kom. sąd. w Wąbrzeźnie. •

PR ZE T AR G P R Ż YMUSO WYT |
W e w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie  \ PRZETARG PRZYMUSOWY. 

lU -te j p r z e d  p o t . sprzedawać będę w drodze prze-1 n_,'_ o0 j n on j 1
targu przymusowego najwięcej dającemu za go- ° -“k j ° 1  j 32 j r ’0  ^ o d z ‘ 9 ’3 0  P T Z e d  P o i ' 
tówkę w f ir m ie „ E le k tr o m o to r " w  W ą b r z e ź n ie , u l .  - ™ dr°dze Prz+e,tâ u P^ymuso-
M a r s z . P iłs u d s k ie g o :  (1 2 8 1 /3 2 n g na’Y^ce} dpa’ą,TU za gotówkę u p. L e o n a

r a d io a p a r a t , te k ą s k ła d o w ą , 2 r e g a ły , 1 r e g a ł i ^ o w fz k e "  W "  [ 5 im

z s z u f la d a m i, 2 2 5  ż a r ó w e k i 4  la m p y .  ■ 1 • 1 m .Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.'—9I°w ™w sŁi, komornik sad, w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY, i PRZETARG PRZYMUSOWY.
We w to r e k , d n ia  2 7 -g o w r z e ś n ia  b r . o g o d z in ie i ś r o d ą , d n ia  2 8 . 9 . 3 2 r . o g o d z . 1 0 ,0 0 sprze- 

9 ,3 0 p r z e d p o ł . sprzedawać będę w drodze prze- \ dawać będę w drodze egzekucji w K o w a le w ie n a  
targu przymusowego najwięcej dającemu za go-' R y n k u p r z e d lo k a le m p . N e u m e r o w e j najwięcej 
tówkę u p. M a r ja n a S tr o iń s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie , : dającemu za gotówkę: (1087/32
u l . C h e łm iń s k a :  (1 4 8 6 /3 2  • 2 r o w e r y  m ą s k ie , p ó ł c tr . ty m o tk i, s z a fą  ż e la z n ą

b iu r k o  i b u fe t. .. . .̂ j p ie n ią d z y  i 1 4  k r ze s e ł .

Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

6 c ie la k ó w  i 3  tu c z n ik i . (187/32 g 3
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. o

D n ia  2 8 w r z e ś n ia  1 9 3 2 r . o g o d z . 9  p r z e d  p o ł .

’ : w drodze przetargu przymuso-

D ą m b s k ie g o  w  W a ły c z u :  (205/32
m a s z y n ą  d o  p is a n ia .

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG-PRZYMUSOWY.
D n ia  2 9  w r z e ś n ia  1 9 3 2  r . o g o d z . 4  p o  p o łu d n iu  

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. B la - 
ż y ń s k ie g o  w  B ą g a r c ie . (622/31

k r o w ą , w ir ó w k ą , m a n e ż , 3 tu c z n ik i i m a c io rą .

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie

PRŻ E f AR G PRŻ YMUŚO W Y.
D n ia  2 9  w r z e ś n ia  3 2  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. S z c z e 

p a n a  M r o c z k a w  R y ń s k u :  (2594/32
5 ś w iń  p o  4 0  f t . , 2  ś w in ie  w ią k s z e  i p o w ó z k ą .

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia  2 9  w r z e ś n ia  1 9 3 2  r . o g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. J a n a  
F e d e c z k i w  P r z y d w o r z u :

k o n ia  i k r o w ą . (3536/31
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia  2 9 w r z e ś n ia 1 9 3 2 r . o g o d z . 2 ,3 0 p o p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. F r y d e 

r y k a  R o n k o w s k ie g o w  P ie ń k a c h :

k a n a p ą . (340/32
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia  2 9 w r z e ś n ia  1 9 3 2 r . o g o d z . 4 ,3 0 p o p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. F r . 
S z c z o d r o w s k ie g o  w  B ą g a r c ie : (138/32

3 0 k la ft to r fu , z b ió r z 2 m ó r g ż y ta , z b ió r z 2  
m ó r g ją c z m ie n ia .

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.
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Sprzedam mój

śrutownik
z kaszkarnią motor 16 

konny. Ubikacje prze- 
dzierżawię na długie la
ta wzgl. sprzedam. Jako 
wpłatę wezmę także 
gospodarstwo lub hipote

kę
J. Tobolski 
ul. Ogrodowa

Główczewski, koglornik sad, w Wąbrzeźnie I

PRZETARG PRZYMUSOWY.
IV& w to r e k , d n ia 27-go w r z e ś n ia  b r . o  g o d z in ie  

1 2 ,1 5 p o p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówk^i ‘ (

a u to m a t m u z y c zn y i b ila r d u

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W c z w a r te k , d n ia  2 9 . 9 . 1 9 3 2 r . o g o d z . 1 2 - te j 

za eo- sPrzê awaó będę w drodze egzekucji w P r u sk o - 
^a c e u  p . L e w a n d o w s k ie g o najwięcej dającemu za 
gotówkę: (962/32

1 2  fu r ż y ta .

Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

Sieję 

truciznę 
na mojem polu 

Kuhn I. — Myśliwiec

Sprzedam lub wydzierża
wię 38 morgowe 

gospodarstwo 
Zgł. J. Krzyż an 

Kowalewo, ul. Kilińskiego

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W ś r o d ą , d n ia 2 8 -g o w r z e ś n ia b r . o g o d z in ie  

1 0 - te j p r z e d  p o ł . sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p. O tto n a H o w e g o w  N ie d ź w ie d z iu '.

p o w ó z k ą . (2 9 4 /3 2

________Główczewski, kom. sad. w Wąbrzeźnie
PRZETARGnP'RZYlMUŚO”W“Yr

D n ia  2 8  w r z e ś n ia  3 2 r . o g o d z . 1 1 ,3 0 p r z e d  p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
' j a _ r. ~'

r y k a  i F r id y  m a łż . W e h m a n n  w  Iw a n k a c h :

2 tu c z n ik i i ja łó w k ą . (1365/32
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. ‘

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W c z w a r te k , d n ia 2 9 . 9 . 3 2 r . o g o d z . 1 0 - te j 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w E lz a n o w ie  
u  p . H e le n y  S ta s z e w ic z o w e j najwięcej dającemu za 
gotówkę: ‘ (1014/32

r a d jo  4 - la m p k o w e .

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.
Oglaszajeie

PRZETARG PRZYMUSOWY, i"® 8 1 Ę =
W c z w a r te k , d n ia 2 9 . 9 . 3 2 r . o g o d z . 1 5 - te j ;

H1ŁJiuuou- sprzedawać będę w drodze egzekucji w M le w ie u \ wawśsłw
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. F r y d e - p . K o n s ta n te g o  G ło w a c k ie g o najwięcej dającemu za j

: gotówkę: (854/32 ’ SgOlXCiHagllL
3  u b r a n ia , p ła s z c z , 1 0 c tr . ż y ta  i p o w ó z k ą . ■ mw.yjwn?.- ‘g.T-Kmg!aajtflwj^sF

=lll“lll=lll“IIIEIII=lll=lll=lll=lll=IIIEII!=lli”lllsl8l"lilHIIIEIII~ E
NEU liAJHOWOCZESRIEJSZE KINO DŻBItKBH W poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 815 w.

HlftiiilEIIIEillEIIIEIIIEIIIEillEIIIEIIIEIlIHIII

LSŁOŃCE 
= HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

wyświetlamy wielki film dźwiękowy p. t.:

j i h  nr
z słynną Anny Ondrą i Vlasta Burian

Sensacja — pierwszy raz w Wąbrzeźnie! 
Od poniedziałku 26 bm. od g. 7—12 w nocy 

znakomity humorysta i świetny tancerz

Mieczysław Ordon 
gościnnie występować będzie przez kilka dni 

w salach i restauracji „Hotelu pod Orłem" 
podczas koncertu i dancingu

Do dancingu przygrywać będzie znana już u nas znakomita of^ 
kiestra rosyjska „B AN J 0“ pod batutą słynnego kapelmistrza 

Harczenki z udziałem śpiewaka refrenisty p, Beznosiuk

m

1T1
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